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Z dyaspory. 


Niezwykle interesujący, przyczynek do dziejów 
współczesnych Polski dodał swą pracą statystyczną © 
Polakach w Westfaki i Nadrenii p. Dr Stanisław Wa. 
chowiak. Młody uczony, aby uzyskać stopień doktor- 
ski na uniwersytecie monachijskim, przedstawił rozpra. 
wę p. t. „Die Polen in Rheinland.Westfalen", w której 
ujął naukowo wychodźtwo zarobkowe (polskie na tych 
terenach zachodnio-niemieckich. W stosunku. do stu- 
dyów dotychczasowych, niezbyt dokładnych, nieraz po- 
wierzchownych, praca Dra Wachowiaka ma charakter 
ścisłości i rzuca podstawę naukową pod przedmiot, tak 
obchodzący wszystkich Polaków. 

Więc nasamprzód ogólna cyfra wychodźców zarob- 
kowych polskich na zachodzie Niemiec, w krajach, o 
które idzie. Wynosiła ona w r. 1910, według urzędowej 
statystyki pruskiej 254.202, według obliczeń prywatnych 
Dra Schultzego w r. 1905 — 284.600. Wspierając się na 
tych datach dochodzi Dr Wachowiak do stwierdzenia, 
że a końcem r. 1913 było Polaków w tych okręgach 
przemysłowych z górą 400.000. 

Osiedlają się oni najchętniej w gminach wiejskich, 
jak Dortmund, Bachum, Gełsenkirchen.i Recklingshau- 
sen. Miasta w zasadzie pragną unikać. Polak, rolnik uro- 
dzony, tęskni do ziemi. Gdy więc tylko dorobi się nieco, 
kupuje domek z kawałkiem ogrodu i ma przynajmniej 
złudzenie gospodarstwa wiejskiego. Bkupiają się prze- 
waśnie w kopalniach północnej części rewiru górnicze- 

i stanowią w nich czasem ogromny: procent. W. roku 

900 było 19 kopalń, w których Polacy mieli przeszło 
50 procent; w r. T9t8 było takich kopałń już 33. 

Z jakich dzielnie się rekrutują? Największego pro. 
centu górników doatarowa Roznańskie bo 40.8, dalej 
Prusy Wschodnie 39.5, Zachodnie 12.4, najmniej zaś 
Śłąsk bo tylko 7.6 procent. Immigracya z Poznańskiego 
wzrastała ustawicznie ostatniemi laty. W r. 1915 było 
immigrantów ich 35.988, w r. 1940 już 50.550, 
w r. 1913 naliczono ich 56.627. W pięcioleciu ostatniem 
podniosła się więc ich liczba o 40 procent. Wychodźcy. 
z poszczególnych prowincyj trzymają sią zawsze w pe- 
wnych obwodach kopalnianych i dzięki temu, tworząc 
zwartą masę, zabezpieczeni są przeciw wynarodowieniu, 
a także mogą domagąć się z większym naciskiem rów- 
nych praw socyalnych, wyznaniowych i narodowych. 
Wielkopolanie osiedlili się najgęściej w obwodzie Herne 
i Oberhausen, zaś przeszło 50 procent imigrantów sta- 
nowią w Recklinghausen, Oberhausen i Dortmund III. 
Najwięcej jest ich w Ilerne8.493, dalej w: Ost.Reckling- 
hausen 6.122, wreszcie w Dortnund III 5.247. Mazurzy 

* skoncentrowali się w Gelsenkirchen, gdzie stanowią 56.1 
procent immigrantów. W Recklinghausen.West jest ich 
9.153, cyfra skupienia, jakiej nawet Wielkopołanie ni- 
gdzie nie osiągają. Najwięcej rozrzuceni są Zachodni. 
Prusacy. Wogóle jednak żywioł polski dąży do zwu- 
tego grupowania się w życiu zarobkowem i społecznem. 

Zarobki robotników polskich są, przeciętnie bio- 
rąc, w Westfalii i Nadrenii wyższe, niż płaca identy- 
czna np. na Śląsku Górnym. Około 77.7 procent górn. 
ków pobierało w r. 1912 na zachodzie 5 marek i wyżej 

dziennie, tylko 22 procent miało mniej. To też Dr Wa- 
chowiak stwierdza, że na ogół ich stan materyalny nie 
jest zły np. żywią się i ubierają dobrze, że wydają 
znaczne Mimy na oświatę, a oprócz tego składają nie- 
małe oszczędności. Nasuwałoby się porównanie z robo- 
tnikiem rolnym w dzielnicy pruskiej, które, według 
autora, wypada na korzyść górnika zachodniego, jest to 
wszakże kwcstya sporna, zwłaszcza co do ostatecznego 
wpływu odżywiania się i mieszkania na zdrówie. Jeżeli 
bowiem górnik w istocie mieszka hygieniczniej i jada 
więcej mięsa, to za to z natury swego zajęcia pracuje 
w gorszych warunkach zdrowotnych, niż rolnik i więcej 
sił zużywa. Jedno kompensuje się więc drugiem. Co do 
zarobków, to przy porównaniu również pamiętać trze- 
ba, że robotnik górniczy jako taki zarabia w istocie zna. 
cznie więcej, niż robotnik rolny, lecz z całej rodziny 
pracują tylko ojcowie i dorośli synowie, zaś na roli za. 
rabiają jeszcze żony i nawet nieletnie dzieci. Ponadto 
robotnicy rolni dostają jeszcze ordynaryę, która zwła- 
szcza przy drożyznie ma wielkie znaczenie. 

Niemniej stan gospodarczy naszej dyaspory zacho- 
dniej uznaje Dr Wachowiak za bardzo zadowalniający 
i m widoczną tendencyą ku ciągłej zwyżce. Objawia się 
to np. w powstawaniu na zachodzie polskiego stanu śre. 
dniego. W szeregu miejscowości, jak Wanne, Gerthe, 
Henne, Bottrop, wielki procent handli znajduje się w rę- 
ku polskiem. Rozwijają się ostatniemi czasy nawet wię- 
keo przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe, po czę- 
ści na zasadzie współdzielczej. W Bochum odbyła sę w 
3. 19138 wystawa przemysłowa polska, która dodała 


bodżea. przedsiębiorczości. Rozwija się np. korzystnie |" 


hande? meblami. W wielu miejscowościach widzi się 
połskie szyldy, reklamy itd. 

Co do ruchu pieniężnego, to Dr Wachowiak podaje 
ciekawe cyfry. „Bank ludowy* polski, założony. w Bo- 
thum, musiał rozwiązać się po paru latach. Ale „Bank 
Brzemysłowców” z Poznania utworzył w r. 1911 w Gel. 
Benkirchen kasę depozytową, druga taka powstała w 
Oberhausen w Nadrenii w r. 1915. Osobno utworzył ten 
šm Bank t. zw. „wpłatnie* w Hamborn i Dortmund. 
Ł końcem r. 1915 kasy Banku Przemysłowców miały 
hi prawie b milionów marek oszczędności polskiego ro- 
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botnika. Ponadto istniały. na zachodzie filie Banku Zwią- 
zku Spółek Zarobkowych w Poznaniu i Banku Parce- 
lacyjnego, lecz zostały zamknięte w okresie wojennym. 
„Bank handlowy“ ze Starogardu w Prusiech Zacho- 
dnich, oraz poznański Bank ubezpieczeń „Westa“ ró 
wnież zaczął rozwijać na zachodzie żywą działalność, 

Tak przedstawia się w najważnieszych zarysach ży. 
cie materyalne robotnika polskiego na emigracyi pru- 
skiej. Skądinąd, z pism które tam wychodzą, z licznych 
objawów ducha narodowego, wiemy, że dyaspora polska 
na zachodzie Niemiec dzierży się krzepko Ojczyzny 
i pracuje z mysłą o Niej. Obie te dziedziny razem. dają 
miarę energii i wytrwałości, jaką i w obcem środowisku 
rozwija Polak, „tem między narodami słynny, że bar- 
dziej niźli życie kocha kraj rodzinny”. Praca Dra Wa- 
chowiaka pozwala nam ocenić rodaków na obczyźnie 
gruntowniej, niż dotychczas i za to zależy się autorowi 
szczere uzhanie. 


Warszawa przy urnie. 


Dziś rozpoczynają się w Warszawie wybory do rady 
miasta z kuryi VI powszechnej. Przez dni poprzednie 
głosowała grupami inteligencya z kuryi IM. Wyniki nie 
są jeszcze znane. Różne onganizacye postawiły kandyda- 
tów, wśród których znajdują się nazwiska pp. Bolesława 
Koskowskiego, świetnego publicysty, współredaktoraą 
„Kuryerya Warszawskiego" (na radnego), oraz literata 
p. Zdzisława Dębickiego i malarza A. Kędzierskiego 
(na zastępców), postawionych przez Centralny: Narodo- 
wy Komitet Wyborczy. Głosowano w ratuszu. Procedu- 
ra odbywała się składnie i szybko, pod przewodnictwem 
komisarza rządowego z ramienia władz okupacyjnych, 


„|p. Dziembowskiego. Przewodniczący. odbierał od wybor- 


cy paszport i wręczał mu kartkę do głosowania. Wybor- 
ca wypełniał ją za stołem prezydyalnym, w zasłonionym 
przedziale, poczem wrzucał ją do urny i otrzymywał pa- 
szport z powrotem. a 

W niedzielę odbyły: się liczne wiece wyborcze zaró- 
wno dla kuryi IIE jak VI. Na wiecu C. N. K. W. oświad- 
czyli reprezentanei tej organizacyi, że pragnęliby dopro- 
wadzić do kompromisu z Centralnym Demokratycznym 
Komitetem wyborczym i dlatego stawiają tylko jedną 
kandydaturę, p. K. Koskowskiego. Przedstawiciele C. 
D. K. W. oświadczyli, że nie mają nie do tego mandatu. 
W. rezolucyj uchwalono postawić pp. Koskowskiego oraz 
Dębickiego i Kędzierskiego, „nie zwalczając przez to 
kandydatur pp. Artura Śliwińskiego oraz art. dram. Zel- 
werowieza i art. rzeźbiarza Wittiga, postawionych przez 
C. D. K. W.“. Pierwsze nazwiska są kandydaturami na 
radnych, dwa drugie na zastępców. 

Nie brak było i wieców o burzliwym przebiegu. 
Wiec zrzeszenia wyborców żydów na Pradze został zer- 
wany przez żydów z obozu „ludowego“. Tamże urządzo- 
ny wice socyalistów polskich odbył się do końca, ale 
przy atmosferze podnieconej, Wiec w Warszawie na Le- 
sznie, urządzony przez zrzeszenie wyborców żydow- 
skich, uniemożliwili hałasem „ludowcy“ żydowscy. 

Listy kandydatów z kuryi VI są już złożone wła- 
dzom przez poszczególne organizacye. Władze badały te 
listy w szczególności, aby przekonać się, czy kandyda- 
ci posiadają warunki wybieralności. Otóż charaktery- 
stycznym jest moment, że trzech kandydatów musiano 
usunąć z listy, z powodu braku znajomości języka pol- 
skiego w dostatecznej mierze. A i to charakterystyczne, 
że postawiła ich „lewica P. P. 8.", łącznie z „Bundem* 
żydowskim. Niedoszli kandydaci noszą nazwiska: Hersz 
Weinberg, Elaesz Strygłer i Mojżesz Jurgenstein. Zsołi- 
daryzowane organizacye musiały postarać się o innych 
kandydatów na reprezentantów w radzie stolicy: Polski. 


Z żiem polskich. 


Głosy podzięki, 


Jak już pokrótce donosiliśmy, obradujący: w War- 
szawie zjazd delegatów Głównej Rady Opiekuńczej po- 


stanowił złożyć na ręce N. X. Arcybiskupa Dałbora po-| p, 


dziękowanie Komitetowi poznańskiemu za okazywaną 
Radzie Głównej pomoc materyalną. Depesza brzmia- 
ła tak: 


Zjazd delegatów Rad Opiekuńczych 48. powiatów 
okupowanej przez wojska niemieckie części Królestwa 
Polskiego, obradujących w Warszawie w dniu 1. lipea 
1016 r. śle na ręce Waszej Ekscelencyi Ratunkowemu 
Komitetowi Poznańskiemu, a temsamem całemu społe- 
czeństwu polskiemu w zaborze pruskim, stojącemu 
pod Waszym sztandarem, wyrazy gorącej podzięki za 

* wyciągnięcie braterskiej pomocnej dłoni naszej dziel- 
niey. 


Wysłano prócz tego depeszę dziękczynną do Komi- 
tetu Ratuhkowego w. Vevey na ręce Ilenryka Sienkie- 
wicza. Oto jej tekst: 


Zjazd delegatów Rad Opiekuńczych 48. powiatów 
części Polski okupowanej przez wojska niemieckie śle 
na ręce Twoje, Wielki Jałmużniku Pałki wyrazy 
hołdu i wdzięczności Generałnemu Komitetowi Ratun- 
kowemu w Vevey, za nieskończone trudy, jakie pono- 
sicie, Dostojni Panowie, aby ratować nieszezęsną 0j- 
czyznę od nędzy, z 
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„Sejmik powiatowy“ w Warszawie, 


Ali Warszawie, jak donosi „Deutsche Warschauer 
Zig.“ toczyły się obrady sejmiku powiatowego (Kreis- 
versammlung). Zagaił je prezydent polieyi von Glase- 


"| napp. „Członkowie zebrania — pisze organ urzędowy— 


złożyli oświadczenie w tym sensie, że sejmik w swej 
postaci tymczasowej nie jest całkowicie ciałem sa- 
morządowem, gdyż jego uchwały nie mają mocy bez- 
względnie obowiązującej, lecz mogą być zmienione przez 
władze administracyjne; członkowie zóbrania nie są 
wybrani lecz mianowani. Jednakowoż, chociaż przy- 
stępują do obrad nad sprawami powiatu nie na sku- 
tekwolnego postanowienia, będą stosownie 
do przyznanych sobie ograniczonych praw, usiłowali 
pracowąć dla dobra mieszkańców powiatu, tem samem 
zaś i narodu polskiego; mają też nadzieję, że w tych 
zamiaraóh doznają poparcia władz powiatowych”, 

Obrańlowano nad budżetem, który na rok 1916 wy- 
nosi 1,388,000 marek w rozchodzie i dochodzie. Przyję- 
to go jednogłośnie pod warunkiem usunięcia z wydat- 
ków pozycyi pół miliona marek dla żon rezerwistów, ja- 
ko nie wchodzącej w zadania związku powiatowego. 
Wybrano komisye: opieki nad ubogimi i wspierania 
gmin podupadłych, budowy dróg, opieki nad zdrowo- 
tnością komisyę rolniczą, szkolną i rachunkową. Człon- 
ków ych komisyj wybrano przez aklamacyę. Obrady 
trwały od 11 do 2 popołudniu. Celem pracy sejmiku 
powiatewego jest, jak zaznaczyj p. Glasenapp, „zagoić 
rany, które zadała wojna powiatowi oraz jego miesz- 

NCOM . 


mm 


Listy z prowincyi. 
(Korespondencya własna „Głosu Naródu*). 
Przemyśł, 12. lipca. 
= B. K. — Sekcya ochrony młodzieży. — Opieka nad mło- 


ieżą na wakacyach. — Zebranie seminarzystek w T. 8. L. 
Lichwa żywnościowa). 


Prawdziwem błogosławieństwem dla ludności kle- 
ską wojny dotkniętej jest tutejsza delegacya K. B. K. 
pod przewodnietwem, J. E. X. Biskupa Pelezara. Prócz 
szerokiej akcyi pomocniczej, rozciągniętej na całą dye- 
cezyę, gdzie cierpiące nędzę parafie, otrzymują znaczne 
zasiłki, już to w pieniądzach, już to w artykułach ży- 
wności, rozpościera delegacya bardzo wydutną działal- 
ność w samem mieście. Utrzymuje stale sklep żywno- 
ściowy, w którym uproszone panie zajmują się bezin- 
teresownie sprzedażą towarów spożywczych, po cenach 
tańszych jak gdzieindziej, albowiem instytucya ta nie 
liczy na żadne zyski. Obecnie delsgacya zamierza ©- 
tworzyć sklep z tuniem ubraniem. W tym: celu sprowa- 
Az. za pośrednictwem centrali K. B. K. potrzebne ma- 
terye, za poważną kwotę 25.000 koron. Sporządzenie 
uwratt oddaue buzis «ut. krawcon i Kołu Pracy Kobiet 
Poiskich. Będzie to przedsięwzięcie o szerszym pokroju. 
Zorganizowanie i prowadzenie, względnie zarząd tegoż 
poruczono dyrektorowi tut, Kraj. Szkoły handlowej, p. 
bawickieinu, ibza tom wspiera belegacya hojną ręką 
wszystkie instytucye dobroczynne oraz towarzystwa 
pracy społecznej, nadto rozdziela zapomogi wdowom, 
sierotom i zubożałym rodzinom, asygnuje wydatne wy- 
datnè zasiłki Opiece wojennej Legionów, za pośrednic- 
twem tut. Ligi kobiet. 

Złożona z najzacniejszych i najpoważniejszych nie- 
wiast polskich, wyłącznie katolickich, pod przewodnice- 
twem czcigodnej P. Seidlerowej-Wiśleńskiej, roztacza 
Liga iście macierzyńską opiekę nad młodymi bohatera- 
mi, rekonwaleseentami orąz superarbitrowanymi, którzy 
na tut, etapowej stacyi Legionów, chwilowego zażywają 
odpoczynku. W gospodzie utrzymywanej staraniem Li- 
gi zbierają się codziennie liczni towarzysze legionowi, 
gdzie im skrzętne gosposie znaczną a nader tanią przy- 
gotowują wieczerzę i godziwą rozrywkę w improwizo- 
wanych koncertach wokalno-muzykalnych i grach to- 
warzyskich. Ostatnio zaiożyła Liga mleczarnię-restaura- 
cyę na Zamku, z której korzystają i szersze koła space- 
rującej publiczności, przysparzając dochodów na cele 

igi. 

Już to trzeba oddać sprawiedliwość naszym zacnym 
niewiastom, że zawsze i wszędzie, 4 całą gotowością 
biorą żywy udział w każdej „poczciwej sprawie" nie 
dla ókrasy komitetów, nie od parady — ale dla szcze- 
rej, ofiarnej i poświęcalnej pracy. Proszę zaglądnąć do 
Taniej Kuchni, utrzymywanej przez Tow. św. Wincen- 
tego a Paulo z przewodniczącą. p. Bojarską na czele — 
a zobaczycie tam codziennie kucharzącą przy spieko- 
cie straszliwej panie. 

Sekeya Ochrony młodzieży, złożona z hajpowa- 
żniejszych.osób tut. świata lekarskiego i pedagogiczne- 
go, ma na celu opiekę nad młodzieżą we wszystkich 
objawach jej życia a zwłaszcza pod względem moral- 
nym i hygienicznym. W tej myśli wydaje Sekcya wia- 
ane t. z. Przykazania hygieniczne, spisane przez dra 
Smolarskiego, fizyka miejskiego. Przykazania te wy- 
drukowane w tysiącznych egzemplarzach, przybite bę- 
dą po wsz ich klasach szkolnych, po pracowniach 
i zakładach publicznych, nadto rozdane będą obficie 
między publiczność. Dalej zamierza sekcya urządzać 
popularne wykłady 24 ziedziny hygieny a zwłaszcza o 
chorobach zakaźnych, głównie wenerycnych, W danej 
chwili zajęła się Sekcyg wzorowem wządzeniem klubu 


WYDANIE PORANNE: 


ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOŻNA: 


Przez urzędy pocztowe, Agencye dzienników, lub też 
wprost w Admimstracyi „Głosu Narodu“ w Krakowie. 


WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ: 


1) Przez Pocztową Kasę Oszczędności Nr 23.993. 
2) Przez Filię Banku Krajowego w Krakowie na 
rachunek bieżący Wydawnictwa „Głosu Narodu*. 
3) Przekazem pocztowym pod adresem Administracyi 
„Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św. Tomasza 1. 35. 


- 


uliczników, powołując do tego osobny, komitet z prof. 
Malskim, jako organizatorem i administratorem tej in- 
stytucyi. Gmina ofiarowała lokał — K. B. K. zasiłek pie- 
niężnya na pierwsze potrzeby. 

Również z inicyatywy Zjednoczenia zawiązano, 
z grona nauczycielskiego szkół ludowych i wydziało- 
wych, z inspektorem p. Chmurowiczem na ezełe komi- 
tet, celem zajęcia się młodzieżą szkolną w czazie wa. 
kacyjnym, przez urządzanie wspólnych zabaw, wycie- 
czek, przedstawień teatralnych i zajmujących ze skiop- 
tikonem wykładów. Jednocześnie takiż sam komitet 
zawiązali i nauczyciełe gimnazyalni, organizując prócz 
powyższych rozrywek młodociane kadry robotnicze. 

Wspomnieć również należy o zwyczaju tut. Koła 
Pań T. S. L. urządzania zebrania towarzyskiego, dla 
ukończonych seminarzystek, celem zaznajomienia tych 
młodych adaptek stanu nauczycielskiego z działalno. 
ścią społeczno-narodową Towarzystwa. Tegoroczne ze- 
branie zgromadziło do 70 kandydatek: w sali Zjednocze. 
nia. Przewodnicząca Koła p. Bajowa, zagaiła e, 
następnie wygłosił dyrektor Jakóbowski wyczerpujący 
referat o Kółkach rolniczych, poczem przemawiali prof. 
Przyjemski o kulturze na wsi u nas a zagranicą, o Ea- 
sach Reifeisena, prof. Woźniakowski o ni iach 
naszych szkół pod względem narodowym o powinności 
wypełnienia tych braków przeż patryotyczne nauczy- 
cielstwo i o potrzebie popierania swojskiego handlu i 

ysłu. W końcu nastąpiły śpiewyj i wesoła 

qdka zakończona przemówieniem inż. Kędzi 0. 

Mimo sprężystości i energii p. Komisarza 

taryfa maks 


poga- 


ymałna nie jest u nas widniał E 
należy. Każda, prawie przekupka ją lekceważy. Lichwę 
żywnościową trudno wykorzenić. Zyski handlarzy cą - 
olbrzymie. To też zwłaszcza w sferach skazanych w na- 
szych anormalnych czazach na normalne di dy u- 
gzuwać się daje dotkliwy niedostatek. 


= 


Źródło niemocy gospodarczej. 


Jedną e podstawowych przyczyn nierentowności 
rolnictwa w: kraju naezym wpływającej również na jego 
powolny rozwój, jest brak przemysłu rolnego, niedoce- 
nianie uprawy buraka, cukrownictwa, którestałogię wszę- 
dzie dźwignią rolnictwa i siewcą dobrobytu. Wiele, bar- 
dzo wiele przyczyn składało się na to, aby nasz kraj 
rolniczy niozainteresować w tej dziedzinie i pozostawić 
go w zastoju jako spożywcę obcego cukru i tani rezer- 
woar pracy jaką lud nasz dostarcza dla rolnictwa nie- 
mieckiego a wszczególności dła cukrownictwa, upra- 
wy buraka, która wytworzyła u nas typ specyalny kc- 
czownika zwany mianem „Đachsengängera“. 

Nie na czasie jest zajmowanie się kwesty% gryn- 
derstwa cukrownianego, na które przyjdzie odpowiednia 
chwila, gdy: nasi ziemianie, wydzierżawiający folwarki, 
pachciarzom obcoplemieńnym, sami pokuszą się o uję- 
cie gospodarstw we własne ręce i oparcie ich na takich 
podstawach, na jakich opiera się ono w cywilizowanych 
krajach Europy. 

Cukrownietwo przed wybuchem wojny było prze- 
mysłem światowym, wywierającym olbrzymi wpływ na 
rolnictwo i handel. Rozpostarło się ono w centrałnych 
państwach, powołało do życia setki fabryk, przerzuciło 
swój posiew do południowej Rosyi i wszędzie, gdzie od- 
powiadały warunki do rozpoczęcia hodowli buraka, któ- 
ry stał się pionierem tego przemysłu. Nie będziemy roz- 
pisywać się o historyi buraka, którego cukrowość zba» 
dana w roku 1747, powołała go do podjęcia wskazanej 
mu przez naukę funkceyi. Zaczął on już wówczas wypie- 
rać cukier trzcinowy, produkt zamerski, który panował 
nad rynkami Europy. Późniejszą fazą było wprowadze: 
nie cła cukrowego w roku 1841 w Niemczech. Dia roz- 
woju cukrownictwa i podniesienia jego wywozu przyczy- 
niły się zaprowadzone w roku 1861 w Niemczech boni- *= 
fikacye wywozowe. Od tej chwili rozpoczyna się rozwój 


cukrownietwa, które wybija się na czoło produkcyi, daj 
pracę setkom tycięcy ludzi, a skarby państw wzmacnią 
swemi daninami. Wałkę konkurencyjną pobudza, 2 nmi- 
stępnie poskramia zorganizowany kapitalizm, łagodzi 
jej ciosy, usuwa przeciwieństwa przez skartelowanio 
cukrownictwa we wszystkich państwach, porozumienia 
międzynarodowe, brukselską konwencyę, opanowanie 
eukrownictwa przez zespoły banków: Í przemiany, dą- 
żące do skapitalizowania go i ujęcia w rysy skoncentro. 
wanego kapitału. Znamiennym popisem działałności w 
tej dziedzinie były Czechy i Morawy, kolebka cukrowni- 
ctwa i jego chluba w Austryi. 

Przed wybuchem wojny roczna produkcya cukru 
wynosiła w Niemczech 26 milionów cetn. 
metr., w Austryi 18 milionów cetn. metr., w Rosyi 
12 miłionów cet. metr., we Francyi 8 milionów 
cetn.m etr. W Niemczech zatem produkcya cukru jest 
najbardziej rozwinięta i jak twierdzi pro, Dr. Otto War- 
schauer „dzięki racyonalnej i naukowej podstawie, na 
jakiej jest ona oparta, organizacyi przemysłu i ulepszo- 
nej produkcyi buraka, także po wojnie póź mę 


czele“, O wydajności plantacyi buraczanych i urzo 
buraka Świadczą następujące cyfry: W Nięmczech ki 
normalnych czasąch pod plantacyę buraków cukzówy: 

oddano 540.000 hektarów, w Rosyi 40.000 rów. 


W Niemczech wydajność cukru z hektara wynosi 47.8, 
w Rosyi 16.6 cetr. mètr., to jest próbka, do czego do- 


Ste. 2. 


chodzi się przez umiejętną hodowlę, przez piłność i sta- 
ranność w obróbce rołnej i wykorzystanie wszelkich wa- 
runków wymaganych przez tą wdzięczną cukrodajną 
roślinę. 

Burak żywi człowieka, podnosi hodowlę bydła, da- 
jąc liść na karmę, produkt uboczny w cukrowniach, jako 
skoncentrowaną paszę, podnoszącą mleczność u krów. 
O światowy przemysł cukrowy uderzają niszcząco Wy- 
padki wojenne, odciągające mu potrzebną do obróbki 
płantacyj liczbę robotnika, co zaznacza się odrazu do- 
etkfiwym brakiem cukru, wywołującym konieczność 

ia regulatora ograniczającego Konsumeyę, 
przez wydanie kart cukrowych. Wynik zbiorów w roku 


zapasami % poprze- 


1914—1915 łącznie 2 p prze 
dnich lat wy wał w Niemczech cytrę cukru 28 i pół 
mił. an. metr. W normalnych czasach konsuincya cukru 


w Niemczech spotrzebowała tylko połowę produkcyi 
druga zać wa przeznaczona była na wywóz, po maj- 
większej sat do Anglii. „Od roku 1914 — jak piszo 
prof: Dr Warschauer w berlińskim „Der Tag" — wywóż 
zawieszono, mieliśmy zatem zamagazynowanych 28 i pół 
mil. ctn. metr. cukru, zatem dwa razy tyle, ile wymagała 
wewnętrzną konsumcya. Nakazana była wielka ostroż- 
ność na przyszłość, lecz to się nie stało. Ograniczenie 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 14 Lipca 1916 roku. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk kościelny. Dziś w piątek ŚŚ. Feliksa i Mar- 
celego. -- Jutro w sobotę ŚŚ. Henryka i Julii. 7. 
Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpocznie się 
jutro o godz. 4 min. 45, zachód przypada o godz. 8 min. 45, 
dłagość dnia godziu 16. 


Rada przyboczua Centrali dla gospodarczej odbudowy 
Galicyi. Jak się dowiadujemy, rząd zamianował już Radę 
przyboczną Centrali odbudowy kraju. Rada składa się 
z 33. członków, w tem 12. Rusinów i 1. Niemca, „przed- 
stawicieła Niemców galieyjskich*. Do Rady weszło 4-ech 
człenków Wydziału krajowego w osobach: Dra Tadevsza 
Pilata, Dra Władysława Jahla, Dra Stanisława Dąbskiego 
i Jana Kiweluka; trzech członków Izby panów, mianowi- 
cie: Witołd ks. Czartoryski, Zdzisław hr. Tarnowski i Jan 
br. Stadnicki. Z posłów parlamentarnych zamianowani 20- 
stali pp.: Andrzej ks. Lubomirski, Zygmunt hr. Lasocki, 
Azdrzej Kędzior, Władysław Dlugusz, Ignacy Daszyński, 

r Władysław Stesłowicz i Dr Henryk Kolischer. Z poza 
grona poselskiego jako przedstawiciele organizacyj gospo- 
darezych w kraju, względnie znawcy danych gałęzi gospo- 


innych środków żywności wywołało zwyżkę KONSUMCJI | garstwa krajowego west do Rady pp: Dr Władysław 


cukru. Powstał wiełki przemysł przetworu owoców, wy- 
rób marmełady, sztucznego miodn. Zamiast 14.3 mii. 
cetnarów metr. cukru ze zbioru w roku 1914—1915, 
skonsumowaliśmy 17 milionów ctn. metr. Ponadto brak 
paszy spowodował znaczne zażycie cukru, jako dodatku 
ml a ZZ: howto, 

wania się 5 isów: zonej yi, 
ai to a heny wobeo grozy braku cukra. W roku 


na karme dla ib 
m fabrykacyi cakrów i 
środków i 


wanej 2 tera węgia 
Mości. 


u 


Pan Warzchaner wspomina dlatego tak gorąco 0 


ie, gdyż najno waz kampania cukrowa przy- 
rpa wę ogrargczenie produkeyi cukru, bo pomi- 
mo wyzyskania sił jeńców, prodnkcya buraka w roku 
1926417 wynosi 400.000 hektarów. Mówi dalej © zapa- 
cukru, jakie odejść musiały do państw neutrałnych 

i, Danii, Szwajcaryi i Rumuni. 
Przemysł cukrowy 


roślia. Anglia przyzwycza, 
cukru apnena jest p 
stwach centra „ A CEBA 
skoczyła o ec %. W Apeli wypada pa «dów 
kø.. podczas gdy w Niemczech konsumcya na giowę wy- 
Rad Saeni drożyzna cukru datknęja więc w 
Anglii najbiedniejsze sfery. Wobec krzyżujących się in- 
teresów, pobożne życzenie i postulaty komisyi gospodar- 
czej odbytej w Paryżu Są śmieszne wobec potrzeb lu- 
dności, która wyposzczona, braki swe uzarpełnić będzie 
chciała i wyczekuje tylko na kres wojny. Przyszłość 
i dalszy rozwój rotmictwa widzi p. Warschauer w cukro- 
wnictwie, które po wojnie mieć będzie jeszcze większe 


znaczenie, wymagającestaranmnego pielęgnowania tejwy- 


robłonej gałęzi przemysłu rolniczego. — | 
Baas nadzieję, © nasze koła ziemiańskie zwrócą 


rozwój ag ak w kraju i już 
nie Niemcy, lecz Królestwo i Poznańskie powinno po- 
budzić do rozwinięcia tego przemysłu, doceniania bu- 
raka, który wyzwoli większą własność od wyniszozają- 
cego majątki pachciarza i wskaże nieznane źródła do- 
chodów, jak miemniej wpłynie na podniesienie nizkiej 
kułtury ziemi we wschodniej i środkowej części kraju 


baczną uwagę na 


Kondycył i korepetycył w Krakowie lub na wyjaad 
poszukują słuchacze Uniwemytetu, wolni od wojska. 
Wiadomość w „Polonii“, Stow. pol. młodzieży katol. 
Uniw. Jagiell. ul św. Tomasza 37, IL p., codziennie od 
godz. 6—7, wieczorem. 


CWE CE CERE, 
JAN GRZEGORZEWSKI 


Trzej polityczni 
architekci bułgarscy. 


aee = r wy 

ju, czyto wśród zwykłego życia tow. iego, czy 
<< zpw przygodnych lub poufnych wypa- 
dało nam nieraz mówić o Połsce, co się podejmowało 
tem skwapliwiej wobec słabej wiedzy o narodzie na- 
szym wśród Bułgarów i uprzedzeń, głęboko tam za- 
korzenionych bizantynizmem prawosławnym 1 pansla- 
wizmem przez nieprzyjaciół naszych. Było się nieraz 
w konieczności wypowiadania całych wykładów, wśród 
których ze zdziwieniem musiano się dowiadywać albo 
o faktach wcale nieznanych, albo przedstawionych do- 
tąd Bułgarom w świetle zgoła odmiennem, a odbiega- 
gącem daleko od istotnego. Gdy. z ustaleniem się bytu 
politycznego Bułgaryi wystąpiły zarysy: coraz bardziej 
z czasem różniczkujących się stronnictw, różne ich 
grupy mogły słyszeć jednocześnie o Polsce tylko na 
zgromadzeniach publicznych i wiecach ludowych, albo 
czytać o niej w dziennikach, lub wogółe w prasie. 
Każda zaś grupa czy partya z osobna tylko dla siebie 
pragnęła informacyi, a tam przy: ustalających się co- 
raz bardziej w życiu motywach politycznych, w ich 


- 


W Filipopolu, 


wiedzę o Polsce, jej 
odpowiednio do i 
do ich umiłowań lub 


Żeleński 2 Grodkowie, Dr Aleksander Raczyński, Dr Adam 
Jordan, wiceprezydent miasta Franciszek Maryewski, star- 
rad. bud. inż. Andrzej Kłeczek, X. kanonik Siara, prof. Dr 
Tadeusz Obmiński, arch. prof. Gałęzowski, Piotr Mosobu- 
dzki, Józef Serczyk i Bernard Wachtel. Rada dzielić się 
będzie na trzy sekcye: odbudowy budynków, rolniczą 
i przemysłowo-handłową. Pierwsze konstytuujące posiedze- 
nie Rady odbędzie się z końcem bieżącego miesiącu. 

Co do szefów poszczegółnych oddziałów Centrali no- 


t|minącye nie zostały jeszcze ogłoszone. Nie ulegn już utoli 


prawie wątpliwości, że zamiamowani zostaną: prof. Dr Jw- 
Kan Nowak szefem oddziału rolniczego, radca dw. Romas 


Jugarden szefem oddziału technicznego, Dr Roger Batta- 


gřa szefem oddziału przemysłowo-handłowęgo. Nominacye 
będą lada dzień ogłoszone. 

Obrady kamisyi rolniczej Koła polskiego. W uznpełnie- 
niu zamieszczonego wczoraj sprawozdania dodajemy, ża 
na posiedzenia komisyi dyrektor Syndykatu rom. i Cen- 
trali pasz p. Drochocki przedstawił wnioski w sprawie za- 
przectania prodakcyi mąki pastownej jęczmiennej, Która 
produkowana przy wyrobie mąki jęczmiennej jest jeduak 
jakościowo znacznie gors% od zwykłych otrąb, a przytem 
niestosuskowo droga, tak, iż w kraju zupełnie mie mażna 
na nią znałeżć zbytu. Dalsza wnioski mowcy xmierzały do 
wywarcia wpływu na Zakład zbożowy w kierunku prze- 
prowadzenia rewizyi komisantów pod wzgłędem ieh kwali- 
fikacyi. W tym kierunku nałeżałoby w pierwezym rzędzie 
uwzgiędnić organizacye rolmicze, a może nawet udzielić 
generalne komisyonerstwa Komitetowi e. k. Towarzystwa 
róla. w Krakowie i Tow. gosp. we Lwowie celem rozdziąłu 
subkomisyonerstw między podległe im organizacye; nie 
należy również depuszezać do tego, by młyny miały 
w swych rękach komisyonerstwo. Należy uregulować spra- 


eh wą potrącań czynionych przez komisantów z powodu za- 


nieczyszczemia zboża przez stworzenie urzędu oceny. Wro- 


"|szcie by zapobiadz dotkłiwemu brakowi nawozów sztu- 


cznych, w szczególności superfosfażów, należy wdrożyć sta- 
rania około założenia fabryki takiej dia zaspokojenia po- 
trzeb krajowych. Wnioski te, jak również inne, postawione 
w czasie dyskusyi Komisya uebwaliła. — Na wniosek ks. 
Lubomirskiego i póz. Kędziora uchwalono prosić prezy- 
dyam Koła polskiego o użycie swego wpływu w sprawie 
koncesyi na żeglugę parową na Wiśle, którą należy za- 
chować dla polskiego przedsiębiorstwa. Wkońeu Komisyą 
upełnomoeniła Eksc. Długosza, oraz posłów Gótza i Śre- 
dniawskiego do interweniowania we wszystkich poruszo- 
nych i uchwalonych sprawach u miarodajnych czynników. 

Hojny dar na cele K, B. K. Krakowski Książęco-Bi- 
skupi Komitet Pomocy otrzymał ed hr. Zbigniewa Laneko- 
rońskiego 5.00% koron dla opuszczonych i pośrednio przez 
wojnę dotkniętych dzieci. Hr. Lanckoroński już po raz 
drugi w tym roku tąk hojną składa ofiarę na cele K. B. K.; 
w styczniu b. r. nadesłał on również sumę 5.000 koron dla 
Sekeyi opieki nad dziećmi K. B. K. 

Jednoroczni ochotnicy. Ministerstwo wojny zarządziło 
podwyższenie unormowanych najwyższych liczb dła ocho- 
tników na czas wojny z oznakami jednorocznych ochotn. 
i jedn. ochotn. zobowiązanych do służby z łat 1866—1891 
względnie 1892—1807 przychodzących do nowego prze- 
glądn. Reflektanci muszą naturalnie odpowiedzieć postano- 
wieniom odnośnych ustaw i rozporządzeń, t. j. muszą być 
słuchaczami krajowej technicznej wyższej szkoły. Podania 
o przyjęcie, jak swego czasu ogłoszono, nałeży jak najry- 
chłej wnosić na ręce tych komend wojskowych, w których 
obrębie uzupełnia się ednośny batalion saperów, względnie 
pionierów. 

Z teatru ludowego donoszą: Z wielkim nakładem ko- 
sztów wystawiona bajka „Tomcio Paluch" cieszy się ogro- 


aspiracyj polskich z vs 
dziej osobiście zbliżonez 


przewrotów 1885/6 r. taki Zari Stojanow (słynny sa- | Słambołowa, 


Z miasta. | 


pezet 


mnam powodzeniem. Stosując się do życzeń publiczności, 
dyrekcya przedstawienia „iomeja Palucha — w sobotę, 
peniedztałek i wtorek — przesunęła na godzinę 6-tą wie- 
czorem. Przedstawień popołudniowych w tym sezonie, kot- 
czącym się duia 30. lipca hb. r., nie będzie. 

W piątek dria 14. b. m. i w niedzielę 16. b. m. 
graną będzie w dalszym ciągu doskonała operetka „Do- 
ckoła miłości”, W niedzielę po południu powtorzoną będzie 
świetna sztuka H. Sudertaanna „Gniazdo rodzinne”, grana 
wybornie przez zespół naszej drugiej sceny. 

Kurs przygotowawczy do egzaminu kwafiiikacyjnego 
dta szkół wydziałowych z uwzględnieniem wszystkich trzech 
grup, urządzony staraniem Zarządu Związku pol. naucz. 
kal., rozpocznie sią 17. b. m. o godz. 8. rano w wyższej 
szkołe przemysłowej w Krakowie (wejście od ulicy Krupni- 
czej), Uczestnicy zechcą w niedzielę 16. b. m. o godz. 11. 
przed południem zgromadzić się w lokalu Związku dla 
omówienia programa zajęć. Dałsze zgłoszenia uczestnictwa 
przyjmuje do niedziel biuro: Związku. * 


Z Polski i ze świata. 

Ze Lwowa. P. namiestnik, generał baron Diler, pizy 
będzie do Lwowa 18. b. m. i zabawi tam dwa tygodnie. 

„Kur. Iwow.' donosi: Frof. Władysław Żiebicki przy- 
dzielony został do reforatu szkolnego przy gen. gubercą- 
torstwioe w Lublinie. Drugiej te już z rzędu sile z pośród 
pedagogów, przydziebnych ongi do kraj. Rady szkolnej, 
poruczoną zostaje chkzbna i odpowiedzialna misya. Pierw- 
szym był prot N. Maryan Reiter, już od szeregu miesięcy 
sprawujący w Lublinie obowiązki referenta szkolnego przy 
gen. gubernatorstwio w Lublinie. Prof. Żłobieki, jako pro- 
fesor gimnazyum św. Anny w Krakowie powołany został 
przed kilku laty na stanowisko referenta do Rady szkolnej 
kraj. Następnie objął kierownictwo szkoły realnej we Lwo- 
wie. Na tym posterunku zaskoczyła go inwazya rosyjska 
w r. 1914. Po oswobodzemiu Lwowa prof. Żłobicki kiero- 
wał dalej wspomnianym zakiadem naukowym, obecnie zaś 
przenosi Się na nowe pole pracy. 

Ze Suwaik. „Kur. lub.“ donosi: Sąd okręgowy w Su- 
wałkach skazał obywatela ziemskiego, Jana Kozhiskiego, 
na 3 miesiące więzienia i 10.000 marek kary, za agitacyę 
przeciw uczęszczania do szkoły, asłożonej przez władze 
niemieckie. l 

Nowe urzędy poeztowe w Królestwie. Na terenie Kró- 
lestwa Polskiego, obsadzonym przez wojska a4stryacko- 
węgierskie otwarte zostaly dla macku prywatnego etapowe 
urzędy pocztowe i telegraficzne Białobrzegi (obwód Radom) 
i Szydłowiec. — Do urzędów pocztowych na terenie Krółe- 
stwa Palskiege, obsadzonym przez wojska austryaeko-wę- 
gierskie przesyłki połecone nie są dopuszezalne. 

Piorua w zbie szkełzej, Dzia 22 u. m. w budynek szko- 
ły handłowej w Krasnymstawie (w Lubelskiem) uderzył pio- 
run, który kominem wpadł do zali wypełnionej dziećmi, wy” 
bił otwór w pułapia, zarygował suóh i przebiwszy dzugi 
ożwór nad oknem przez dach wyszedł na zewnątłe. Żadnega 
poważniejszego wypadku z ludźmi nie byłe. Tylko jedna 
z dziewczynek Jaroszyńska, uległa kontuzyi. 

Za opór przy formowaniu drużya robotniczych. Sąd do- 
rażny przy Kom. obw. w Wierzbniku, pow. IBżecki, skazal 


g 
bo 


50 mieszkańców na kazę więzienia abostrzonego od 4 ty-| sa 


godni do 1 roka za zbrodnię powstania, wzgłędnia za gwal 
publiczny popełniony przy sposobności zakładania list ro- 
betniczych przez skupienie i gwałtowne zachowane się Wo- 
bec sołtysów. 

Jubileusz gzeskiej Akademii umiejęlneści, Czeska Ake- 
demia umiejętności imienia cesarza Franciszka Józefa w 
Pradze obchodziła w ostatnich dniach dwudziestopięciole- 
cie swego istnienia. Załażoną została w r. 1891, a uroczy- 
ste jej otwarcie nastąpiło z końcem maja tegosamego roku. 
Obchód jubiłeuszowy z powodu wojny został odłożony, 
odbyło się tylko zwyczajne walne zgromadzenie, na któ- 
rem prezes prof. Dr Karol Vrba przypomniał przypada- 
jącą rocznicę jubileuszową i padniósł działalność naukową 
Akademii w ciągu minionego dwudziestopięcialecia. Z o- 
kazyi jubiłeuszu wysłała Akademia telegram hołdowniczy 
do cesarza. 

Pierwsze karty na mięso na Śląsku. Starostwo fryszta- 
ckie na Śląsku wprowadziło obecnie w swoim okręgu karty 
kontroli spożycia mięsa, pierwsze na Śląsku, a zdaje sic 
i w monarchii. Karty opiewają na okres czterech tygodni 
a uprawniają każda do poboru 1 kilograma mięsa bez 
dokładki. Karty wydają urzędy gminne. Osoby stołujące 
się w restauracyach muszą karty oddać restauratorom. —- 
Za przykładem starostwa frysztackiego pójdą zapewne 
wkrótce inne okręgi administracyjne. 

Maksymalne ceny mięsa w Czechach. Donosiliśmy już 
o nowej organizacyi handlu bydłem w Czechach i zapro- 
wadzeniu een maksymalnych na bydło rzeźne. Obecnie rząd 
krajowy czeski ogłosił rozporządzenie, które wprowadza 
ceny maksymalne na mięso wołowe i cielęce w calym kraju. 
Ceny te opiewają: kilogram mięsa wołowego I. jakości 
z ezęści tylnych 8 K, z części przednich 7 K 20 h; IL. ja- 
kości 7 K 40 h i 6 K 60 h; M. jakości 6 K80hiGK. 
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psychiką historyczną Polski i stawiał ją za wzór na-|a interwencya Kaulbarsa dokonała reszty, rozwijając 


rodowi swemu, a za przykład odstraszający dla niego|w nim moskwożerczość. Ale ten antyrusycyzm nie był 
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Ceny mięsa cielęcego wahają się między 7 K 0Ba46K 
60 h. Ponadto ustalone w taryfie ceny podrobiau. W ræ 
mach rozporządzenia rządu krajow tgo mają się mieścją 
wszystkie taryfy maksymalne ogłaszane przeż poszczegółna 
gminy micjskic, które w uwzględnieniu lokałnych stosun: 
ków ustanawiać mogą ceny mięsa nieprzekrączające w. Žas 
daym wypadku cen ustalonych dla całego królestwa Cze 
skiego. 
> Nowi lekarze Polacy w Rosył, Jak donoszą pisma poł 
skie w Rosyi, wydział medyczny uniwersytetu kazaąńskiegą 
nkończyli i uzyskaji stopień lekarzy następujący Polacy: 
Stanisław Bień, Wiktor Barkowski, Karol Byrkowski Kon. 
ge RE 2 Kołakowski, Edward Niewiśrowa 
ski, Aleksander Parczewski i ; 
kowski i Edward Waja. E a > 
, Wykłady polskie w Charkewłe. Pewne zainteresowanie 
się sprawami polskiemi daje się zauważyć w uniwersytecie 
< harkowskim. W bieżącym roku akademiekim na wydziale 
"story czno-filozoficznym odbywały się wykłady historył, li- 
graty, i języka polskiego. Dwa pierwsze przedgikoty: wy- 
sładał prof. Pogodin, wykłady zaś języka polskiego spoczy. 
wary w ręku sławisty Kulbakina, który pozaiem w drugiem 
półroczu prowadził seminaryum z języka polskiego (studen: 
ei tłómaczą i komentują pod względem lingwistycznym Tę 
trzecią" Sienkiewicza). Na seminaryum uczęszcza 20 slacha. 
czy Rosyan, to przy znikomo nielicznej ilości słuchaczów 
|tego wydziału, uważane jest za eyfrę poważną. Wśród te- 
matów prac dla zdobycia medalu w bieżącym roku prof. Pos 
godin podał tezę tyczącą się historyi ustroju Polski pt. : Sy- 
stem Ber w Polsce i jego rozwój“. a 
„Samobójstwo po stracie matki. W swej willi in- 
gu, jak donoszą z Wiednia — pozbawiła ez Sarowa 
ae świetlnego 31-letnia Fryderyka Alam. Rafacziwego 
is miała się dopuścić desperatka z żalu po zgonie 
„ Proces organizacył niemieckiej w Moskwie. W moskłew- 
skiem sądzie okręgowym rozpatrywana będzie wkrótcą 
Sprawa organizacyi niemieckicj, powstałej już podczas woj. 
ny w Moskwie, której eelem było udzielanie pomocy jet 
com wojennym Niemcom w Rosyi. Członkowie tej oni 
zacji oskarżeni 3% o ułatwianie, drogą nielegalną, komuni- 
kowania się jeńców z osobami mieszkającemi w Niemczech 
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oglasza: Cesarz nadał 
komunikacyi wojennych 
Józefa na 


medalu waleczności werkmistrzowi austr ackich ko 
Jerzemu Częstochowskiemu, werknniatrzowi austr. koli osi, 
ema i banmistrzom austr. kolei państw: 
Mikołajowi Tekarzowi i Ignacemu Wahl- 
zasługi LE wsatędza medalu waleczności 
; r warsztatów austr. kolei państ. i 
Grzeszeli, zwrotniczym kol. Adamowi Adamczykowi. i uaim 
e tów Janowi Maskowowi. 
Zloty krsyż zasługi z korong na wstędze medalu waleczności 

= i mającemu tytuł i 
kolei; złoty krzyż zasługi na wstędze zo waleczn. a 
4 * zmłeowi de Szulee, asysten: 
tom kol, Józefowi Smagoli, Sózefowi Lelo; srebrny ER pa 
tagi z Korong na u%ięuze u i wolecznawci workmistrzom 
l owi Finczyńsk emu ia ałonieza Tosarowi, Lanmistrzom 
seme, Otanszukowi i Klemensowi Stypalłe, mostowniczem 
Janowi sednie, Szęnsłe Wojciechowi Nunbergowi Kc x 
r owewi zawiekiemu, placmistrzowi Antoniemu da Sie a 
stebrny krzyż zasługi na wstędze medalu waleczności ślusarzo- 
wi mostawemu Adamowi Bercsowi, Ślusarzowi syzgnałowemu 
Janowi Jajko, zwrotniczemu kol Franciszkowi Wiotchy ema, 
007% N warsztatowym Janowi Kendakowi i Jak$bowi Za». 

zelcawi, 

Krzyż kawaletski orderu Franciszka Józefa na wstędze 
woskowego krzyża zaslugi nadradcom kol. państw. Robertowi 
steingruberowi, Tadeuszowi Komorra i Adolfowi Hora, nadin- 
qektorom kol. Mateuszowi Ebenbergorowi i inspektorowi kol. 
Mictałowi Bziekońskiemu; złoty krzyż zasługi z koroną ns 
wstędze medalu waleczności nądkowmisarzom budownietwa kol. 
Gustawowi Dohińskiemu i Wojciechowi Sadełowi; nadrewiden- 
towi Stanisławowi Wisznowskiemu, komisarzowi kol. Zacha- 
yaszowi Ksmmowi, adjunktowi maszynewemu Karolowi Mal- 
sawskicmu; srebrny krzyż zasługi z koroną na wstędze medalu 
waleczności werkmistrzewi Gustawowi Czernemu, werkfuerero- 
xi Franciszkowi Uzarskiemu, sygnałowym Robertowi Brzezinię, 
radeuszowi Laszkiewiczowi i Wolfowi Wernerowi; srebrny 

rzyż zasługi na wstędze medalu waleczności st. pracownikora 
arsztatowym Bolesławowi Głogowakiemu i Wilhelmowi Wal- 
vrowi. Krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa na wstędze 
sojskowego krzyża zasługi nadradcorg kolejowym Zygtrydowi 
Suschowi i Ludwikowi Rindowi, radcy kol. Karolowi Zającz- 
sowskiemu, mającemu tytuł nadradcy kol; mającemu tytuł 
nadinspektora iuspektorowi Wojciechowi Stropnickyemu, inape- 
ktorom Ryszardowi Bierhandlowi, Ottonowi Paulowi, Józefowi 
Sainesowi, Kazimierzowi Bartmańskiemu i Franciszkowi Kure- 
mu: srebrny krzyż zasługi z koroną na wstędze medalu wałe- 
czności banmistrzowi Filipowi Perehiniakowi, mostowemu Ja- 
nowi Owczarzowi, sygnałowemu Augustowi Baranowi; srebrny, 
krzyż zasługi na wstędze medalu waleczności zwrotniczemu Mi: 
chałowi Lewiekiemu. - pi 
, Cesarz nadźł w uznaniu pełnej zasługi działafiości podczaa 
wojny tytuł raucy cesarskiego nadrewidentowi kolei państw, 
Stanisławowi Stączkowi, mającemu tytuł inspektora. 
CAM" EET aE —IEZOOOANA 
pierwszy Stambołow usunąć przez przedstawienie nan 
rodu rosyjskiego zamiast rządu, jako szynnika wojny 
1877/8 roku. 

Przyjąwszy więc rzueoną mu przez rząd rosyjski 
rękawicę i zerwanie z nim stosunków, nie zrywał ta- 
kowych z Rosyanami, zwłaszcza ze znajomymi i przy: 
jaciółmi; podtrzymywał je, starał mię być dla nich 
uprzejmym i uczynnym, 

Znajomy jego z czasów młodzieńczych odeskich, 
redaktor jednego z ruchliwszych i wpływowych dzienni. 
ków rosyjskich, przysławszy do Bułgaryi k 
swego M.go, poleci go osobistym względom Stambołou 
wa, prosząc o pobłażliwość dla wybryków młodości ż 
szerokiej natury jego. Było to w chwiłach po zam 
machu i porwaniu księcia Aleksandra. Stambołow nie. 
tylko przyjął tego młodego człowieka łaskawie, ale za0- 
piękował się nim prawdziwie po ojcowsku, ścigająo je- 
dnocześnie z całą stanowezością stronników bułgarskich 
Rosyi. Na rzecz honoraryów miesięcznych, przysyłanych 
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO, 


Piątek: Teatr zamknięty. 
Sobota: „Faust“, występ pp. Maryi Pilarz-Mokrzyckiej, 
E. Geitlera i J. Manowara. 


REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO. 


Piątek: „Dookoła miłości", 
Sobota: „Tomcio Paluch“, 


Z teatru. 


pľomcia Paluch“ — fantastyczne widowisko 
Vanloo i sp 


Na scenie p. Koenczyńskiego wystąpił onegdaj bohater 
najbardziej jej odpowiedni, już nia na miarą Szekspira, 
ani Sudermanna, leca — palca... 

„Tomcio Paluch“ nasz przemiły przyjaciel z dziecht- 
stwa, walczący zwycięsko z ludożercą na tle różnych po- 
ciesznych przygód w 13-1u odzłonach, czuł sią świetnie 
w teatrze hładowym. Mimo że scena ta nie mogła dać mn 
takiej oprawy, jaką dawniej miał w teatrze miejskim, 
bujna fantazya młodocianych widzów pomagała rzeczywi- 
stości, a wdzięczna publiczność oklaskiwała iTomcia przy 
każdej okazyi. 

Dobrze zrobiła dyrekcya, Że, siedmiomilowe buty, 
w jakich dotychczas usiłowała dążyć na „srebrne szczyty” 
dramatu, oddała Pafnucemu Karakuli ludożercy, by bawił 
dzieci; osiągła sukces większy, niżli przy innych ekspery- 
mentach. Widownię też wypełniali najwdzięczniejsi pod 
stropem teatralnym widzowie w wieku, gdy na scenio 
widzi się same cuda, a podniesiona kurtyna budzi nieopi- 
sane zachwyty. - 

Staranność w wystawieniu baśni dziecinnej podnieść 
należy z uznaniem, jak również zachęcić do częściejszych 
widowisk tego genre'u. 

Dzieci bawiły się Świetnie, również dobrze artyści, 
choć nazbyt często lekceważyłi sobie role, może to jednak 
wina cierpiącej zmbicyi, gdy onegdajszemu.Hamletowi każą 
grać — buta lub krokodyla. W tych ostatnich jednak 
kreacyach, trzeba przyznać, bardziej im było- do twa- 
rzy. Tak się jakoś złożyło, że przy młodym zespole arty- 
stów, na scenie najstarszemi były dekoracye i dowcipy 
lokalne, po pewnych jednak zmianach dopełnią i one do- 
skonale wiośnianej całości. n 

Z wykonawców "wymienić należy pp. Horowiczową, 
Żukowską, Gajewską — Józia Jeziorkowskiego (świetnego 
Tomcia), Biesiadeckiego, Grolickiego, Kołwasa i Klana. 

sn. 
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Wiadomości literackie. 


„Rok Polski“, Ukazał się czerwcowy zeszyt tego Żywo- 
i zajmująco redagowanego miesięcznika, wydawanągo w 
Krakowie pod naczelnem kierownictwem prof. Augusta Ba- 
lasitsa. Rozpoczyna ge rzecz Antoniego 0h ebon iew- 
skiego p. t. „Siła asymilacyjna Rosyi". Autor na podsta- 
wie praktyki dziejowej wykazuje, iż zadanie pochłonięcia 
wewnętrznych „obcych żywiołów" przes panujący cłemsnt 
rosyjski jest nieziszezalną miopią, W przeciwieństwie do 
narodów wysoko rozwiniętych, jak Niemcy, którry sąsied- 
pie ludy umieji wsysać nieodwołalnie w swój organizm ple- 
micnny, szczep rosyjski w warunkach dla siebie jaknajbar- 
dziej korzystnych ujawnił minimalną zdołność asymilaeyj- 
ną nawet wckec ludów niżej od siebie stojących: dobitnym 
tego przykiwudowm jest fakt zachowania sią ossa ozuchoń- 
skich pod samym Piotrogrodem. liosya, to sztuczny zlepek 
146 narodów i plemion, różniących się rasą, religią, kultu- 
rą i budową gospodarczo-spoljeczną. Rosyanie tworzą w 
swem państwie mmnicjszosé, bo tylko 48 proc. ogółu zalu- 
dnienia. Wobec tych faktów i wobae rosnącego poczucia 
narodowego żywiołów nierosyjskich, rusifikacya, jako myśl 
państwowa, skazana jest na nieuchronne bankructwo. Na 
dałszych kartach „Roku Polskiego“ prof. Wacław Sobie- 
ski daje zajmujący urywek historyczny p. t. „Bismark wo- 
bec opinii publicznej w r. 18705, Tadeusz Dąbrowski 
zarysowuje „Geneze systemu mocarstw światowych, prof. 
Aleksander Brückner w artykule „Dzieje wieku Zyg- 
muntowego* omawia krytycznie najnowsze publikacye, od- 
neszące się do epoki Zygmuutów. Peozątek niezwykle zaj- 
mającej rzeczy przynosi Tadeusz Dubiecki w pracy p. t 
„PomGrze polskie w przeszłości i dziś*; autor w swych sze- 
rze) zakrojonych rozważaniach dotyka jednego z doniosłych 
probłemów naszego bytu, zaprzątających, jak dotąd, nie- 
stety zbyt skąpo świadomość narodu. W artykule „Z lite- 
ratury współdzielezej* Posnaniensis referuje rzecz 
Dra Fr. Spandowskiego o wielkopałskim ruchu kooperaty- 
wnym, Wł. Kozicki zdaje sprawę „Z ostatniego turnieju 
artystycznego w Wenecyi'. Polemiczna rubryka „N ota- 
tek“, będąca odbiciem chwili bieżącej, przynosi szereg cię- 
tych uwag i spostrzeżeń, do których tym razem dostarczyły 
tematu: udział żydów warszawskich w obchodzie 3. maja, 
„syonista o polskiej kulturze“ wypowiadający się na ła- 
mach tygodnika „Polon“, kwestya zaccznych werdyktów w 
opinii polskiej, nowe perypetye koneepcyi „Europy środko- 
wej”, sprawa wojennego zniszczenia Galicyi i t. d. Zeszyt 
kończy sią sprawozdaniami z nowości literackich i nauko- 
wych. 


Biuletyn niemiecki. 
Berila, dnia 14. lipes 1916" 
Wiełka główna kwatera ogłasza dnia 13. lipca 1916: 


Zachodni teren. 

Na północ od Somme udało sią Anglikom nsado- 
wić się w Contalmaison. Ogień artyleryi trwa dalej 
z wielką gwałtownością, Na południe od Sossze Fraa- 
cuzi także wezoraj ze swymi atakami, które prowadzili 
kilkakrotnie z obu stron Barleux jak i koło Estsces i na 
zachód stamtąd, nie mieli żadnego sukcesu. Musieli Oni 
najczęściej zawracać wśród najcięższych krwawych 
ofiar już w naszym skutecznym ogniu zaporowym. Na 
wschód od Mozy walka artyieryi była jeszcze żywa. Zy- 
skane stanowiska piechoty zostały ułepszoce. Liczba 
jeńców powiększyła się o 17 oficerów i 243 Żołnierzy na 
56 olicerów i 2349 żołnierzy, Koło Frelinghies, Rad 
Kanałem prowadzącym od Labasee, sa wzgórzu La File 
Morte, na wschód od Badonviiłer i koło Hirzcach po. 
wiodły słę przedsięwzięcia niemieckiek patroli. 

Na północ od Soissons zmuszono francuski dwupła- 

Jarja do wyładowania w naszych liniach, 


„OLOS NARODU" a dhin 14 Lipca 19fù a. 


Wschodni teren. 


U armi generała br. Botkmera przez oskrzydłałą- 
cy Kontratak wojsk niemieckich koło Ołeszy (na półne_ 
owy, zachód od Buczacza) oraz ua północ stamtąd Ro- 
syanie, którzy się wdarli, zostali wyrzuceni, przyczem 
wzięto przeszło 400 jeńców. 

Bałkański teren. 


Nie nowego, Ą 


Naczelne kierownictwo armii, 
al ui A EJ 


Nad Prutem i Stochodem. 


Wiedeń. (T. pryw.) Sprawozdawca Kiroehłeh- 
ner telegrafuja do „Reichspost” z głównej kwatery: 
*Takżę w trzeełjm dniu pauzyt rozwijają się w. centrum 
ina południu tylko wałki miejscowe. W; górach na po- 
łudniowy wschód od Mikaułiezyna usiłował wróg 
padkruszyć front austryacki; mimo ciężkich strat nie 


zdołał jednak postąpić naprzód. Na południe od S0-| 


Guła i wzdłuż Stechodu atakuje nieprzyjaciel na 
szerokim froncie siłami najwidoczniej wzrastają- 
cemi. Tam, gdzie Rosyanie przedostał się na za ch 0- 
dni brzeg Stochodu, zostali natychmiast osaczeni 
w ciężkiej walce, 


Bezwzgłędność rosyjskich ataków. 

Genewa. (Tel. pryw.) Koresponqgnt specyalny: pe- 
ryskiego „Journalu“ rozmawiał z lotnikiem rosyjskim, 
który przedstawiał franeuskiemn dziennikarzowi cie- 
kawe obrazy szturmów rosyjskich. Ów oficer miał wi- 
dzieć na własne oczy atak. piechoty podjęty: przez 65.000 
rosyjskiej piechoty jednocześnie. Taki atak nie ma przy- 
kładu w historyi wojen. Widział on również z powietrze 
atak 7 pułków kawaleryi naraz. 


Gospodarka Resyan na Bukowinie. 

Wiedeń. (B. Kor.) Z wojennej kwatery prasowej 
donoszą: Okrucieństwa rosyjskie na Bukowinie: Według 
wiarygodnych doniesień naecznych świadków, Rosyanie, 
dnia 22. ub. m. włamali się do sklepów w G ura Hu- 
m ora, obrabowali je, a wszystkie towary, „których nie 
zdołałi zabrać, na miejscu poniszczyli. Oficerowie xa- 
syjscy przypatrywali się temu weałe nie interweniując. 
Dnia następnego sklepy w Gurs humora podpałono. 


> 


w dolinie górnego stico. nieprzy jacieł- 
skiego ataku pzzeciw MoRte Seluggio odpartiśmy 
natychmiast. W.obszarze Tofana (dolins górnego 
Boite) oddziały strzełców- alpejskićk w nocy: na 9. bm. 
opanowały: zapomocą Śmiałego mamewru wielką część 
doliny pomiędzy, Totana prima a Fofana se- 


cunda i wzięty, mocme stanowisko, panujące nad dali-1 


ną na Fołfans prima. Załogę nieprzyjacielską ot 
czone i zmuszono do poddania się. W reco nisze wpa- 
dio 190 jeńców, w tem kitu oficerów, 3 karabiny ma- 
szynowe, broń i amunieya. Na wyżynach na półnoeny 
zachód od Gorycyi dnia 8. bm. wieczorem zaata- 
kował nieprzyjaciel po intenzywnem przygotowaniu ar- 
tyłeryjskiem znacanemi siłami nasze stanowiska na 
Monte Sabotino. Atak watrzymaliśmy bez tradu 
ogniem, poczem nasi wyruszyli z rowów i odparli wroga 
i, zadając mu wielkie straty i biorąa jeńców. 
Straty we włoskim korpusie oficerskim, 
Wiedeń. (Tel. pryw.) Z kwatery prasowej domoszą 
do „Fremdenbłattu*: Straty włoskich oficerów do dnia 
2.lipca b. r. wynosaą wedlug pewnej statystyki prywa. 
jtnej: 6 jenerałów, TE pułkowników i podpułkowników, 
125 majprów, 660 kamitanów, 586 noruczników i 2121 
podporuczników. 


zatopienie włoskiego żaglowca „Erminia“. 

Wiedeń. (B. kor.) Z wojennej kwatery prasowej 
„donoszą: Według wypróbowanej, choć może nie zupełnie 
pezyzwostej recepty, opisuje „Corriere della Sera“ za- 
topienie w dn. 20 maja włoskiego żaglowca „Erminią”, 
Według opisu „Corriere“ 3 osoby łodzi podwodnej wa. 
szły na pokład żaglowca, zabrały najpierw wszystkie 
alkoholowe napoje, skontiskowały mapy morskie ż chro- 
nomotry; potem zrabowano kapitanowi jego złoty zega. 
rak kieszonkowy, wyciągnięto mu pieniądze z kieszeni 
i na ureczysto zakończenie zdjęto naweż pierścień a 


Tu jednak niestety da poparcia prawdy, do tej pię- 


knej, wprawdzie mniej krwawej niż łaknącej alkoholu 
E złota grożnej powiastki ta „Corriere della 


Sera“ musi się dolać troszke wody; Oficer 
È dwaj marynarze weszli na porłud „Erminii*, gdy za- 
Toga żaglowca znajdowała się już w dwu łodziach, któ- 
te jednak oficerowi wydawały się za malemi, by mogły 
pomieścić prywatne mienie załogi, tudzież zm mało 
zdatnemi do żeglugi po morzu, aby! mogły się oprzeć 


Ste. 8 


wizbia gmin, że komisya badała oskarżenia wniesione 

nie 460 z nich, gdyż zostali uwiedzeni, a już od % 

przeciw irlandzkim powstońcom i proponuje u wol m$ ē. 
miesięcy; znajdują się w więzienir. 
| in 


Z Grecyi. 


zita- _ Eatente, król I Venizelos, 
„Wiedeń. (T. pryw.) „Fremdenbłatt* donosi: Z dzien. 


ników paryskich wynika, że entente zamyśla w! najbliż- 


szych dniach wyłądować w Pireusie, by w 
nacisk na wyborców. Według wiadomości „Berliner 
geblattu“ atakuje V e niz e l e s znów bardzo ostre kró. 
la w swem piśmie „Kyrix*, a mianowieie za to, iż krój 
na demoostracyę rezerwistów o iedzniał (epea 
którąby można poczytać za zachętę. „Times“ donosi, żę 
rezerwiści urządzili rzeczywiście demonstracyg prza- 
ceiwczwórporozumieniu. Minister wojny wytłał 
surowe rozporządzenia, zabraniające wszelkiego ndziałą 
w manifestacyach. 


Wiadomości telegraficzne. 
(Telegramy >Głogu Narodue z dnia 14. Lipca). 
O języłe w sądach czeskich. ; 
Wiedeń. (TeL pryw.) „Zeit* donosh Rozpołiicą, 


niem prezydyum sądu krajowego wyższego 
no ponownie sadom apelacył praskiej Że urg 
isé BTOBTla 


dnicy i personal sądowy w swych 
kach urzędowych nie mogą uckodzić va strony ź lg 
w tych wypadkach należy wyłącznię używać jęsyge 
ką niemieckiego, k = 
Rozłam w węgierskiej partyi ułezawiałośch a 
Wiedeń. (T. pryw.) „N. Fr. Presse“ donosi m Blige 
pesztu pod datą 12. bm. Do dnia dzisiejszego 
z partyi niezawisłości 24 posłów. ! Karolysgt 
oczekują jeszcze dalszych wystąpień. Odri RSE. | 
założy hr. Karolyi zapewne dopiero Kaar 
szłego miesiąca. X HEN 
Ę - 
Newa akeya stolicy apostołskiej.fa.. „7 Fa 
Berno szważe, (B. Kor.) Jak anjaneya siwa ka 
donosi, w radzie związkowej nio nie że wiadomem € 
nowem dziele miłosierdzia stolicy: aposibiekiej, Wo 
posiadający; troje 


Uchodźcy opowiadają, że tamtejszy proboszez katati- ja. Ponieważ jednak na dwie| któ wszysey ojcowie : 
cki Morowiewicz, który pros kozaków o posza- | dalsze duże łodzie, oficer cofnął załogę „Ermini“, ka- mia dzieci, dna dłużej. jak 18. miecięcy| 
nowanie eudzego mienia, został w taki sposób zniewa. | zał Jej spuścić Ra wodę | z większych łodzi E ZAWA- | sie w niewoli, mieliby na. dalszy: ezag towania wojny. 
Dnia następnego sklepy w Gury Humors podpałowe.| domił, że dia swego mienia mają pełną go-|jnternowani w Szwajcaryj, jakkolwiek „X. Z 
z łainę czasu. Potem oficer zwrócił się de kapitana È we-| Nachrichten“ twierdzą, że na tę propozycyę rząd 
i > zwał go do smiszcnagia drugiej łodzi, ido ratewania| kowy: śię zgodźił Paa t 
Charakterystyka doniesień rosyjakieki. zę : włzenokcć ki e EN owy Sg 7 AA 
Berlin, (B. kor.) Biuro WoHfs donosi: Znowu 78 p aiti z istości oprócz nażnierw MW yt” Echa klęski w Mezopotamii, "CR 
ARA z =akob ski oktat teglk 5: rzeczywi: najpierw przyznanej go Breo 
strony rosyjskiej donoszą, jakoby TOSY) “P | dziny, dodano załodze jeszęza pół godziny, a więc razem Rotterdam. (B. kor.) „Neuve Rotterdamsche (ów 


tałny na Morzu Czarnem, mimo, że miał widoczne og- 
znaku Czerwonego Krzyża, został storpedowany, Wiza- 
domość ta z pewnością nie znajdzie wiary wobec zje. 
wiarygodmości rosyjskich sprawozdań. Jest bowiem wiit 
domem, jak często rosyjskie władze wojskowe naduży, 
waży genewskiej flagi, gdy chodziło © wyciągnięcie z 
tego korzyści. Podczas ucieczki z Prus Wschodnich pod 
osłoną Czrwonego Krzyża z kilku rannymi transporto- 
wano działa, amunicyę i wojsko. Jest nadęo dobrze wis- 
domem, że Rosyanie w takich ckretach na Ozarnem. 
morzu transportowali na teren wojenny materyał wojen- 
ny i mutsi się w tej sprawie dopiero wyczekiwać urzędo. 
wego doniesienia ze strony sjrzymierzonej, z%kim wy. 
powie się sąd w sprawie tego storpedowania. 


Szturm na fort Souvilie. 


Doniesienie Joffre'a. 

Paryżł (B. kor.) Wczorajsze wojskowe sprawozda- 
nia (z dn. 12 b. m.) opiewa; Z frontu Somme nie 
ma nic do doniesienia. Na prawymbrzegu Mozy 
wykonali Niemcy rano w kierunku fortu Sonville 
silny atak. Po gwałtownem przygotowania. artyleryj. 
skiem nastąpił silny atak sześciu pułków ze wsi F le u. 
ry izlasku VauxiChapitre. Mimo gwałtownych 
masowych szturmów udało się nieprzyjaciełowi tylko za 
cenę gwałtownych strat uzyskać nieco na terenie przy 
dojściach do kaplicy St. Fina i na punkcie skrzyżowania 
drógzFleuryi Vaux. W całej okolicy 8 ouvilie- 
Chenoi trwa dalej bardzo gwałtowne ostrzeliwanie. 


Ocena sukcesu. 

Beziżn. (B. kor.) Piuro Wolffa ogłasza: Podany we 
wczorajszen sprawozdaniu wojskowem sukces broni 
nemieckiej na prawym brzegu Mozy koło Souville 
i Laufee jest wydarzniem o znamiennem znaczeniu. 
To pierwsze większe przedsięwzięcie pod Verdun od 
rozpoczęcia wielkiej ofenzywy nieprzyjaciela dowodzi 
że niezmienionym pozostał cel eperacyjny niemieckiego 
kierownictwa wojsk mimo ataków nieprzyjaciela na 
wschodzie i zachodzie. Ani jeden niemiecki żołnierz, ani 
jedno działo nie zostało wzjęte z obszaru walk poć Ver- 
dun. Bitwa ma według woli niemieckiego kierownictwa 
armii krwawy, dla niemieckiej broni skuteczny prze- 
bieg. Nieprzyjaciel, który spodziewał się, że przez rza 
cenie milionowych wojsk do ataku, obejmie wreszcie 
inicyatywę prowadzeniąawojny i będzie mógł Niemoom 
przypisać sposób postępowania, doznał przez dotych- 
czasowy przebieg wydarzeń gorzkiega rozczarowaniu. 
Ataki nieprzyjacielskich mas po krótkich początkowych 
sukccsach nad Somme rozbiły się wszystkie o bohater. 
ski opór i zaciętą wytrwałość dzielnych obrońców. Nie. 
mieckie kierownictwo armii opanowuje nadal operacyj- 
ne położenie. Takie znaczenie ma sukees pod Souvwil. 
le, który na nowo pokazał eałemu światu site broni mie- 
mieckiej, a który pozwała Niemcom spogłądać na poło- 
żenie wojskowe z pelną pewnością i dawnem zaufaniem. 


Komasikat angielski, 

Londyn. (B. kor.) Urzędowe sprawozdanie wojsko. 

we opiewa: W lasku Ma m e tz odzyskaliśmy cały ubże, 
głej noey stracony teren. Zajmujemy caly lasek. Także 
w lasku Trones poczyniliśmy postępy. Dwa siine 
nieprzyjacielskie ataki na Contaslmaison załąma-. 
ły się w zupełności. 


= 


„Wojna z Włochami. 


Komunikat włoski. 
Wiedeń. (B. Kor.) Komunikat włoski s 
10. bm.: Między Adyga a Brentą działałność arty- 
leryż i łetnicza. nieprzyjacielskie wywołały 
pożary w Pedeseale i innych miejscowościach 


KCS 


de zatepicnia okreta, biorąc z niego stalowe grubsza li- 
ny okrętowe i liny kenopne, których łódź potrzebowała, 
a które jednak były częściami inwentarza okrętowego 
a nie wlasnością prywatną, % 

Czy kapitan swoją odmową na dobrą radę ofic 
chciał się wyniość na męczennika narodowego, czy też 
tak zupełnie siracił głowę, że stał się niedostępnym die 
każdego rozumnego argumentu, nieda się powiedzieć. 
W każdym ratie potrzeba chyba dąleko idącej antosug- 
zestyi albo gruntownego kłamstwa, lub pomięszania 
zawysłów, aby dwie liny zamienić z skrzyniami nabojów, 
ze złotym zegarkiem, pieniądzmi i pierścionkiem, 


Atak na Małą Azyę? 


Berno. (Tel. pryw.) Według doniesienia „Daiły 
Mail“ w poreie Petra na Mitytene wyłądowały wojska 
francuskie w licziie 4.500. Zdaje się, iż chodzi o przy- 
gotowania do ataku przeciw wybrzeżom małoazya. 
tyckim. 


qnam: 


Handiowe łodzie podwodne. 
Q prawzy charakter okrętów, 

Londyn, (B. kor.) Biaro Reutera denesi z Wa- 
szyngtonu: Przedstawicieł Anglii jeszcze 
przed przyjazdem „Deutschland“ w departamen- 
cie stanu wyłuszczył słanowisko Anglii w sprawie 
handlowych okrętów podwodnych, przyczem opierał 
się na doniesieniu dz ów, że taki okręt płynie 
do Ameryki. Wczoraj przedstawiciel Anglii, jak ró- 
wnież Francyi zwrócił ponewnie uwagę departamen- 
iowi stanu ma. tę sprawę. Rządy entente*y są zda. 
nia, że taki okręt już ze względu na swój kształt 
i budowę, które pozwalają mu usunąć się z pod 
nadzoru, jakieme zwykle podlegają okręty handlowe, 
wykluczony jest z klasy ckręów haudłowych i że 
okręty podwodne, które nie są bndow ne zgodnie z wy- 
mogami przepisów prawa mięcz; nareiowewo, uważane 
być muszą za stojące poza obrobe prawa 
międzynarodowego i muszą | traktowane 
isko okręty wojenne nieprzyjacielskie, 
które mogą być niszczone, gdy się je tylko zauważy. | 


nyc 
ię 
aÑ 


Z Rosyi. 


- Zamach na Stlirmera? 

Petersburg. (B. kor.) „Wiesżnik donosi: Wezoraj po- | 
południu w piwnicach garaży koła domu prezydenta mi. 
nistrów, przez niego jednak nie zamieszkałego, eks- 
płodowały ulatniające się gazy benzynowe. Wybuch| 
zburzył windę domu i schody wiodące do mieszkania 
pułkownika Ofrossimofa. Nauezycielką dzieci pułkownir 
ka, Francuska, została zabita. 


Anglia a Irfandya. 


Spór o amnuestyę, 

Londyn. (B. kar.) Landsdowne w Izbie wyż- 
szej w wygłoszonej mowie oświadczył, że nie Rastą. 
pi amnestya dla powstańców irlandz. 
kiah i że nastapi ad 19 L nr mlas noszenia broni 

Na to Redmond ogłosił oświadczenie, że uważa 


| 


wiłaby ona stanowisko rządu wobec Irłandyi, znikłaby 
nadzieja. porozumienie. 
Mimister epraw wewnętrznzch 


| 
Samsel oświadczyź| 


rant“ denosi z Londynu: Uaionietyżana. komisya wogagą 
omawiala wczoraj warunki, wśród których mszą walk 
enyć żelmierze w Mezopotamii Wyjaśnienia si% 
biły wielkie wrażenie. Uchwałono dpmagać się od rzą» 
dm, aby wdrożył śledztwo, aibo zezwolił na. publiczegj 
dyskusyę w tej spmawie. „Times“ popierą stanowiskiy 
komisyi i protestuje, aby los. i cierpienia, armii mezopa, 
taraskiej bez odpowiedzialności przeszły, w xapommnisa 
mie. o, 

PASO | o O oce 


KADESŁAME. 


PP. Benedyktynki w Przemyślu 


przyjmują panienki z Śeminaryum nauczycielskiego dg 

internatu, a ze szkół wydziałowych i ludowych do kon 

wiktu na rok 1916/47. O warunkach przyjęcia można sig 
dowiedzieć w klasztorze. 


a ZAKOPANE ,2 


SANATORYUM DRA HAWRANKA 
DŁA CHORYCH NA PŁUCA 


CENY I ODŻYWIANIE PRZEDWOJENNE, 
DYETETYCZNA KUCHNIA DLA SŁABYCH 


< % % NA ŻOŁĄDEK „8 „© „b 


Podziękowanie. 


Uczenice kursu hodowli drobiu, ukończywszy naukę, 
czują potrzebę wyrażenia swojej serdecznej wdzięcznoścj 
zasłużonej kierowniczce kursu JWnej Pani Klementynig 
Stasiniewiczowej, która swoją niezmordowaną 
pracą, wysokim p/łitomem wykładów, a przedewszystkiesz 
przykładem własnej twórczej inicyatywy. zachęciła nal 
wszystkie do oddania się tej mało znanej, a tak w daie 
siejszych czasach pożytecznej gałęsi przemysłu i umożli 
wiła nam wszechstronne zapoznanie się ze wszystkimi dzią- 
łami tej specyalności. Raczy JWna Pani Klementyna Stae 
siniewiczowa nasze, ma tej drodze wyrażone, podziękowes 
nie przyjąć jaka słaby wyraz tych uczuć, którebyśmy oka- 
zać Jej chciały. Dziękujemy jednocześnie p. Zofii Stał: 
niewiczównie za Jej wydatną pomoe i doświadczoną radę 
przy zajęciach praktycznych. Życzymy, aby na wakacyj- 
ny kursach jak największa lesba osób korzyz 
stała ze światłych wskazówek JWneżj Pani Słaciniewiczo+ 
wej i aby jak najwięcej jednostek ogarnął Jeż wpływ kw 
ich własnemu, niemniej jak i całego ogółu pożytkowi. 

Boguszówna Stefania, Dobek Adela, Ebers Anna ł Ma- 
rya, Fink Janina, Frytzówna Janina, Drowa Grabowiczowa 
Justyna, Jentysówna Janina, Konopczyńska Ludwika, Ik 
sieka Ludmiła, Langierówna Wanda, Lazarewiezowa Feli 
ksa, Milierówna Marya, Obrępałska J., Podlewska Marya 
Piętkówna Fr., Rutkowska Bronisława, Sękowska Marya 
Skowrońska Helena, Zabiełska Regina. | 


Wobec mylnych pogłosek -90a 
Gremium Właścicieli pensyonatów 


i Hoteli w Zakopanem yu 


a| mowę za wielką obrazę iriaudyu U ile przedsta | zawiadamia osoby inieresowana, że kardze wiele jesi 


jeszcze pokol do wynajęcia. — Cezy grzedwojonne, 


- 


Sir. 4. 
Wiadomości 6d wywiezionych do Rosyi. 


Z Kopenhagł otrzymujemy w dalszym cis- 
gu następujący wykaz osób wywiezionych 
w głąb Rosyi. 


Paulin Rawa zawiadamia żonę Maryę z synem 

anem z Warszawy (Praga, ul. Kawenczyńską 47, m. 
), że jest zdrów w Morszańsku, tambowskiej gubernii. 
cuje na kolei. 

Konstanty Czupryński zawiadamia matkę i 
ay z Różanki, ziemie siedleckiej, Grabowskich z Lar- 

Niecała 9, "adwokata Ignacego Stałńskiego, Po. 
czątkowska 2, że zdrów. Anton iCzupryński z żoną 
i dziećmi, Seweryn Sochaczewski z rodziną, rybaczki, 
matka z Kasią — wszyscy. zdrowi w: Bereżówce, pocztą 
Jurewicze, gub. mińskiej. 

Lucyusz Krupiński w Moskwie zawiadamia ro- 
dzieów z Warszawy (Praga, Siedlecka 15, dom własny), 
'£6 jest zdrów, na posadzie. Ignacy, Franciszeki Józef 
zdrowi, na posadach. 

Filomena C zekotowska i Bohdan Jałowie- 
c ki (Ekaterynosław, ul. Skakowa), są zdrowi i oczekują 
wieóch od najbliższych # Wilna. 

Stanisław Pieczątkiewicz w Bobrujsku, gub. 
mińskiej, uł. Tatjanowska, dom Byszewskiego, zawia- 
damia rodzinę i p. Wojciecha Chruścielskiego z Warsza- 
wy, Nowa Praga, uł. Stolarska 3, m. 9, że jest zdrów, 
ma to samo zajęcie; zarabia 130 rubli miesięcznie, 

Wojciech Kromski zawiadamia żonę Agatę 
Kromską i rodzinę ze wsi Dzieżgów, gminy Łyskowicze, 
pow. łowickiego, gub. warsz., st. kol. Niobrów W. W. 
dr. żel., że jest zdrów, pracuje na drodze kolei Półno- 
enej, st. Chołmogorskaja (zwrotniczy). Prosi ks. probo- 
SZLA Maschomskiego z parafii Bełchmo lub znajomych 
o zawiadomienie żony. 

Stanisławostwe Sztąbke i Józef Domański z sio- 
strami i bratem Franciszkiem zawiadamiają rodziny i ko. 
legów z Wyszkowa (huta szklana) i rodzinę Biedrzy- 
ckich z Jadowa, gub. warsz., że są zdrowiw Woroneżu, 
ul. Średnio-Moskiewsko 12. Heniek na kolejce przy ry- 
:unkach, Teofil w Słowiańsku, wiemy o siedmiu kołe- 

uch. 

Leon Kopczyński zawiadamia żonę Maryę 
iKopczyńską z dziećmi w Warszawie (na Pelcowiznie), 
że jest zdrów, pracuje w Ekaterynosławiu w głównych 
warsztatach kolejowych. 

Bracia: Antoni, Jan, Bogdan i Leon Kmiecik 
zawiadamiają rodziców ze Strzemieszyc, pow. będziń- 
skiego, że są zdrowi, na dawnych stanowiskach. Leon 
często pisze. Orsza, dr. ż, aleks. 

Marya Rymwid-Mickiewiczowa z matką 
i siostrą Haliną proszą p. Ossowskiego z Kowna o za- 
wiadomienie Róży Korewianki z Nowotrzebów, że ro- 
dzina jej zdrowa, na Podolu. 

Konstancya Rouba zawiadamia rodzinę z Siedlec 
i Węgrowa, że jest z wnukiem w Rżewie, gub. twer- 
skiej, p. Narębska z matką, synem i Maryą Rouba tam- 
te, Kostusiowie w Pskowie. Wszyscy, zdrowi. 

Wacław Łagiewski i Henryk Anent zawia- 
damiają rodziców z Okalewa, p. Rypińskiego, gub. pło- 
ekiej, że zdrowi. Antoni Rożański zawiadamia 
4 gm. Szczutowa, wsi Dąbkowa-Parowa, że zdrów. 
* maku. e 
Stanisławostwo LARLA LTA zawiadamiają Ste- 
fanię Smodlibowską z Gnieena, Ogrodowa 8-I, szwagra 
Władysława Tarkowskiego, kupca z Warszawy, Mar- 
szałkowska 68, brata Karola Bartnickiego ze Skiernie- 
wie, że zdrowi w Sławiańsku z Romusiami i Maniutką 
(Bznurkowska 76). 

» Hipolit Wierzbowski zawiadamia brata Jana 
s Kówogródka, Marye Krzycką z Warszawy i p. Ro- 
mana Narkiewicza Jodko z Łopusznej, że zdrów, zwol- 
niony, zamieszkał w Kryczynie. 

Jadwiga Czerwińska zawiadamia rodzinę 
Osuch z Radomia, ul. Żabia 30, że z Klinkiem i Zochą 
są zdrowi w Muhylowie. Marcelko i Tomko zdrowi. O 
Czesiu nie nie wiemy. 

Maryan Czyżewski z Kochanowa zawiadarnia 
matkę i siostrą z Kiele i p. Paulinę Zapołowską z Gheł- 
ma, że zdrów i ma posadę stałą w gub. mińskiej. 

Eustachy Czarniecki z żoną i synem w Baia- 
- kławie pod S5«wastopolem, na Krymie, pragną wieści o 
Janostwie Englertach z Krasnego pod Rejowcem, gub. 
chełmskiej. 

Stanisław Szaniawski zawiadamia rodziców 
z Warszawy, Sosnowa 12, że wszyscy zdrowi. " 

Rafał Szwejkowski donosi bratu Romualdo- 
wi i mamie ze Szwojników pod Poniewieżem, że żona 
jego, Michalina i dzieci Wituś, Anulka i urodzony we 
wrześniu Longinek są zdrowi w Chołoblinie, p. Rze- 
czyca. Niepokoi się o zdrowie najbliższych. A 

Leon Szylling z żoną i synem Stasiem zawiada- 
„mia rodziców z Ewaniszek,-gub. kowieńskiej, że są 
zdrowi i mieszkają z p. Sawicką w Witebsku, Nadbrze- 
żna Dźwiny, 2-ga część nr. 34. 

Janostwo Scholtzowie i Henryk Miszew- 
ski zawiadamiają pp. MisłRwskich z Lublina, Namie- 
stnikowska 27 i Scholtzów, ul. Nowa, dom własny, że 
są zdrowi. 

Szczepański Jan zawiadamia żoną Walentynę 
z Warszawy, Sienna 91 i Józefa Pilawskiego, Ogrodowa 
60, że zdrów, służy na kolei. 

Wineenty Szalecki zawiadamia żonę Stanisła- 
wę i dzieci ze wsi Gnojenek, pow. kutnowskiego, gub. 
warsz., że zdrów, pracuje na st. Dno, dr. ż. mosk.- 
wind. -ryb. 

Jan Kramkowski w Bobrujsku, ul. Tatjanow- 
ska, dom Byszewskiego, donosi Aleksandrowi Kaźmier- 
czukowi z grodzieńsk. gub., pow bielskiego, p. Drohi- 
czyn, wsi Lisowa i rodzinie, że jest zdrów i powodzi mu 
się dobrze. O Józefie ma wieści, jest na tem. samem sta- 
nowisku. 

Edward Kacprowski w. Bobrujsku, Tatjanow- 
ska ul, dom Byszewskiego, zawiadamia żonę z Król. 
Polskiego, że jest zdrów, powodzi mu się dobrze Í cze- 
ka wieści. 

Edward i Teodozya z dziećmi Trzaskowie 
a Przeczek, pow. ostrołęckiego, gub. łomżyńskiej, żony 
matka Wacławska i szwagrowstwo Chrostowscy z Dab- 
ka, gm. Troszyn, mieszkają w Kałudze, Pokrowski zaul 
d. Igumnowa. Ojciec umarł. Proszą Słomkowskich z Zam 
kroczymia, ks, Wacławskiego i znajomych o wiado- 
mości. 

Edmund Sikorski z żoną i dziećmi z Kalisza 
mawizdamiają Stanisława Brzozowskiego, rejenta z Ka- 
lisza, Franciszka Chrzanowskiego z maj. Danków z pow. 
słupeckiego, gub. kaliskiej, że są zdrowi w majątku 
Iwachnow, st. Skworcowo, mikołjew. dr. żel, gub. 
pskowska. Jak rodzina i gdzie Antoniowie mieszkają? 


2 ws 


„GŁOS NARODU" z dnia 14 Lipca 1916 roku. 


KRARORSRIE BIURO OGŁOSZEŃ 


Kraków, Dunajewskiego L. 9, (Hotel Krakowski) 


Pośredniczy w kupnie i sprzedaży wszelkich nierucho- 
mości, drzewostanów i t, p. 
Poleca wielki wybór mieszkań do wynajęcia. 
Przyjmuje plakaty i ogłoszenia do rozlepiania na tabli- 
cach w Krakowie i na prowincyi oraz ogłoszenia do gazet. 
Poleca swe rzetelne usługi w powyższym zakresie pod 
przystępnymi warunkami wszystkim mającym chęć kupna 
lub sprzedaży, poszukującym mieszkania oraz mającym mie- 
szkania do wynajęcia, jakoteż P. T. Kupcom i Przemysłow- 
com, którzy plakatowapiem lub ogłoszeniami w gazetach chcą 
skutecznie reklamować swoje towary lub swe przedsiębiorstwo. 
2084 


Ważne 
dla gmin i komitetów odbudowy. 


PRZY DACHOWE 


wszelkiego gatunku dostarcza w każdej ilości 


RRAGORSKA FABRYKA PAGOUATÓW TERORYCH 
PAPY DAGHOREJ I ASFALTU 


Inż. RŁADYSŁAW KUCHARSKI 


PodgórzerZabłocie 


Dla komitetów odbudowy stosuje się 
= oeny ściśle fabryczne, — 


POTNTTYTYLĄ 


Wszelkie ilości suchego, oczyszczonego 


SPORYSZU 


zakupuje loco Kraków 


„PHARMA“ Mr. B. JAWORNICKI 


Sp. z ogr. odp. 


Hurtowny skład materyałów aptecznych I chómisznych 


Kraków, ul. Długa L. 5. 
=== Wzory i podanie ilości kónieczne. 


| OSTATNIA NOWOŚĆ! 


il TS e 
Wacław Sieroszewski 


BRULOWSKI 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


Cena egzemplarza 6 kor. == 
SKŁAD GŁÓWNY: 


w ikładeni Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. z ogr. odp. 


w księgąrni S. A, Krzyżanowskiego 


w Krakowie. 1904 


kac 
Zn gidującą się w ruchu 


KROWĄ PARĘ CEGUY i DACHÓW 


wyrabiającą rocznłe 3,000.000 cegły, oraz 


MAYN PAROWY 


przerabiający na dobę 60q zboża — wraz z całym 
kompleksem gruntu 14 He w mieście powiatowem 
z powodu zmiany właścicieła 


ma do sprzedania 


1905 
Rancelauga adwokata Br. Sosnowskiego w Dynowie. 


"EEEREGWĘET | TE" BEST 


POPOWE 


R 


Redaktor odpowiedzialny i wydawca: Roman Woyezyński. 


Nr 341. 


40—42% rt na składzie w Krakowie 
i Oświęcimiu 


DOM ROLNICZY 
ERNEST BAHLSEN, Kraków 


Karmelicka 23. 1791 


MAŁŻEŃSTWO 


dla kuzyna mego lat 33, na rządowem stanowisku 
z poborami rocznie 2800 K., prawego charakteru, 
inteligentnego, sympatycznego, pragnę pozoania odpo. 
pat wykształconej panny dub niezależnej wdowy- 
arunki: Pobożna, przystojna, zdrowa, gospodarna, 
poważnie myśląca, możiwie muzykalna. Nauczycielki 
mają pierwszeństwo. Posag rzeczą obojętną, Pośre- 
dnictwo krewnych pod »Rudolf Balicki: przyjmuje 
Administracya »Głosu Narodu — Anmonimy bez od- 
powiedzi. 19 


Młodszy pomocnik handiowy 


obeznany z robotami piwnicznemi oraz 


chłopiec zamiejscowy 


z ukończoną drugą gimnazyalną lub trzecią 
wydziałową jako praktykant znajdą umiesz- 
czenie w domu handlowym pod firmą: 


J. FEDEROWICZ W KRAKOWIE. 


1968 


Poszukuje posady - 


Obermiiller. 


posiadający 40 letnią praktykę w "młynach 
parowych i turbinowych. 


Łaskawe ok a listowne pod M. K. willa 
S. Krynickiego w Krynicy. 2075 


[ZAKUPI - MIODU 


J. MICHALIK, Cuklernia 
FLORYAŃSKA 45. 


Potrzebny GUKIERNICZY 


subjekt uzdolniony 


š- MICHALIK, Cukiernia 
FLORYAŃSKA 45. 


POTRZEBNY UCZEŃ 


do zawodu cukierniczego zaraz 


5. MICHALIK, Cukiernia 
FLORYAÁSKA 45, 17407 


PEER a BEAC, zza 
—— „> 


7: 
niezawodna pasta na 
NAGNIOTKI 
vyroba, E dokalskie ga, zplekarza w Kętach, 


Setki uznań i podziękowań. 1041 
Do nabycia w aptekach po 60 kalerzy. 


„DEWAJTIS« 


znakomitą krajową wodę stołową wysyła Za- 
rząd dóbr w Pacykowie pod Stanisławowem, 


SIATKI DRUCIANE 


ogrod 
Try 


enia, drut kolczasty i przybory straży pożarnej. 
siewniki do nawozów sztucznych i różne 
transniisye poleca: 


Józef Karrach, Lwów czasowo Wiedeń VI. 
pd JA 27. 146 


INAN EA 


Szkoła Handi owa w TA 


POSZUKUJE 


od 27. Sierpnia b. r. 


profesora matematyki (algebra) 


zgłoszenia przyjmuje Prof. Dr A. Ho- 
borski, Kraków, ul. Smoleńska L. 26. 
osobiście od godz. 4 do 5 popałud. 
lub listownie. — Wynagrodzenie od- 

powiednie. 1957 


BE ENINA NY OTOZ 


Krajowy Szpital éw, Łazarza w Krakowie 


zakupi zaraz, ewentualnie po zbiorach 


20 wagonów słomy 


wszelkich gatunków t.j. okłotową, mierzwę 
i prasowaną (nawet używaną do podściółki). 


Oferty wnosić do Zarządu Szpitała św. Łaza- 
rza w Krakowie, Kopernika 17. 2049 


KRAJOWY ZAKŁAD 
DLA UMYSŁOWO CHORYGH 
W KOBIERZYNIE 
przyjmie zaraz służbę do gospodarstwa? 


4 pbarobków, 
6 cdziewek i 
3 stróżów mocnych. 


wynagrodzenie parobków i dziewek wynosi początko- 
wo 20 kor. 70 h. miesięcznie, mieszkanie, światło, 
opał ł wikt, — co roku podwyżka 2 kor. miesięcznie. 

Wynagrodzenie stróżów nocnych wynosi 6U kor.: 
miesięcznie, mieszkanie, świako i opał. 


Zgłoszenia przyjmuje krajowy Szpital św. Łazsrza 
w Krakowie, Kopernika 17. 2050 


KONCYPIENTA 


POSZUKUJE u, 


kancelarya adwokacka Dra Piotra 
Marczaka' w Chrzanowie, 


Posada do objęcia zaraz. 


Swój do swego. 


TANI SKLEP POLSKI 
Plac Maryacki L. 3. 


| sprzedaje gotową bieliznę i konfekcyę damską 
i dziecinną. 
Zamówienia hurtowne przyjmują: 
ZWIĄZEK PRACY KOBIET (Bracka 8.) Bielizna 
metka i dziecinna 
SZWALNIA DLA DOTKNIĘTYCH WOJNĄ (plac Szczepań 
ski 7). Konfekcya damska: bluzki, spódnice halki, 
szlafroki, fartuszki. © 
SZWALNIA OCHRONY KOBIET (Krupnicza 16.) Konfekcya 
dziecięca : ubranka, sukienki, fartuszki, 2051. 


Wyrób miejscowy: 


damska, 


FABRYKA PAPIERU 
=== W WADOWICACH === 


poszukuje natychmiast 


MECHANIK, 


z kilkolętnią praktyką, najchętniej uwolnio= 
ód „Okun 1896 


„OSOBA |Obiady 


w te R praco prywatne i pokoje. 

wita i uczciwa zajmie się Ą 

gospodarstwem na wai, Ul. Karmelicka 1.46, 
ll piętro na prawa, 


chętnie na plebanii lub 
Masażystka 


s cierpliwością za piekuje 

się drobnemi dziećmi bez 
rutynowana, dla Pań, wy- 
konuję wszelkie masaże 


matki za stosownem wy- 
nagrodzeniem. — Łaskawe 
zgłoszenia do Administra 
cyi »Głosu Narodu< pod 


»Cierpliwac N. 35. 1978 age 10 Big 
NI piętro. 1651 
Młody 
POMOCNIK LELLLLILLLU 
HANDLOWY Najlepsza 


z działu korzenno śniadan- 
kowego, obznajmiony z głó* 
wną trafiką, poszukuje 
ly sady. Zgłoszenia pod 
. S. Poste-restante Lima- 
nowa. 


Dziewczyna 


dochodząca do dziecka 
potzebna zaraz. 


Wiadomość vui: Długa L 560. 
parter na prawo. 083 


POSZUKUJE 
MIESZKANIA 


trzy duże pokoje, kuchnia 
łazienka, pokój dla służby 
i wszelki komfort w blisko- 
ści płant. — Zgłoszenia 
listowne do Administracyi 
„Głosu Narodu* Dr. Misie- 

wicz. 


KUCHNIA 


Związku urzędników wy- 
daje smaczne i lanie obia- 
dy w domu i na miasta 
zarówno dla członków, jak 
i osób nienależących do 
Związku po 1 Kor. 80 hal. 
Szewska 21, I p. 


A 


TRUCIZNA 


bakcylowa na 


SZCZURY i MYSZY 


7 | w Agencyi handlowej xd 


ków Podzamcze 
770 


Kor. 30.000 


K. 20.000 i K. 5.000 
ma do ulokowania na 
hipoteki w Krakowie 
kancelarya adw. Dra 
Mussila, Tom 15. 


i 


W najbliŝszych dniach 
rozpoczynamy += sa, 
praktyczny kurs Języka 


niemieckiego 
z opłatą miesięczną Š koron. 
Kursy Ansona 
ul. Szewska ÍT. 
CL A a K A 


Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarz. Romana Ferka. 


